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Hr: CiejTlicliów z dy wi­
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stow y p r z y  by t w pomoc
K o ssy a n o u w ^ ^ ^ ^ ^ ,

K R  - A  K  °  ^ '
D la nieprzewidzianych a od przed- 

siebiercy « 'e zależących przeszkód, 
c z y t e l n i a  na rogu u l ic  Grodzkiej 
j  F r a n c i s z k a ń s k i e j  Nro 2 0 2 .  w ca­
łe j  obszerności zostanie dopiero  o- 

. twartą w dniu jutrzejszym o godzi­
nie 5 z południa .

Z  pom iędzy wielu zarzutów u- 
czynionych mi w Nrze 9 K ury  era 
Krak: więcej obrażających osobi­
stość, aniżeli zbijających moje twier­
dzenia , spostrzegam jeden tylko za­
rzu t  g łów ny ,  w k tórym  au to r  usi­
łu je  dowieśdź, że Banki są źró­
dłem  p rodukcy i narodowej , a nie 
w yp ływ em  niejakiego ju z  stopnia  

pom yślności i  bogactwa narodowego. 
P o d o b n e  twierdzenieaczkolwiek ma­
jące  za sobą pozorne d ow ody ,  ni­
g d y  nie jest g ru n to w n e m ,  bo  Ban­
k i ,  jak mówi Skarbek 1) mają li tyl­
ko dob ro  handlu na c e lu ,  które wte­
dy tylko są konieczne i użyteczne, 
gdy  wysoki stopień bogactw zapro­
wadzenia ich przywodzi po trzebę ,  
a handel Wywiązał się z produkcyi 
ro ln iczych i rękodz ie lnych , bo  ka­
p i ta ły  składające Bank , są wyobra 
żeniem wartości p roduktów  już 
w yrob ionych  i zamienionych i dla 
tego n ie  m a  nic dziwnego, że na 
założenie Banku w Krakowie b ra ­
kuje funduszów: b o  nakoniec sa­
m a  czynność Banku w wypożycza­

ją) JSauka Finansów^

niu kapitałów w ręce  pew ne i be_ 
spieczne az nadto jasno wykazuje 
źe w n a ro d z ie , gdzie Banki mają 
bydź zaprowadzone, powinien bydź 
już pewien stopień b o g a c tw a , ina­
czej przypuścicbyśmy m usieli , że 
ten k tórego ca łym  majątkiem są 
ręce i przemysł m oże pożyczki z 
Banku zaciągać; dale j ,  że pienią­
dze stanowią pierwszą zasadę b o ­
gactwa n a ro d o w e g o , że b y ły b y  
pierwiastkiem każdej produkcyi "i 
źe bez nich żaden naród  obejseby  
się nie mógł.

Tw ierdzen ie ,  jakoby  Banki b y ły  
bezużyteczne w tedy , kiedy naród  
jest b o g a ty m ,  zasadza się na fał­
szywych lub  sofistycznych wnio­
skach ,  bo celem Banków jest u ła ­
twienie zamiany i dla tego też s łu -  
sznie Smith porównywa bilety b a n ­
kowe do  wielkiej m achiny p rzeno­
szącej po powietrzu produkta .  U- 
żytecznośe Banków i wpływ ich  
na przem ysł rolniczy i rękodziel-  
ny jest pośredni,  nigdy zaś bespo- 
sredni i dla tego zawsze pow tó rzyć  
m ogę, że w kraju nie mającym 
pewnego stopnia bogactw a i po ­
myślności założenie Banku jest te in ,  
czem wypuszczenie wielkiego stat­
ku parowego na wisłę.-

__________ J. U. I I .

Francya. W  angielskim posel­
stwie robią przygotowania do przy­
jęcia lorda C ow ley, i zapewniają
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ir. on będąc posłem w W iedniu  o b ­
jaw ia ł  ciągle chęci za p o k o je m , 
sądzą przeto źe Torysowie przez 
wysłanie jego niemają zamiarn zry­
wać związków z F r a n c y ą .— Mimo 
jcduak zapewnień ministeryum An­
gielskiego, którym Rząd francuzki 
Ulać n iechce ,  przedsięwzięło ś rod­
ki ostrożności a szczególnie wzglę­
dem  Belgii. W iele po łków , które 
już zdobyw ały  Antwerpią, miały 
odeb rać  rozkaz ,  zbliżenia sią do 
g ra n ic  B e lg ii .— Rząd j e d n a k , jak 
zapewniają , nie ma zamiaru two­
rzyć pó łnocnej armii i przestanie 
n a  zgrom adzeniu  w tym pnnkcie 
4o  tysięcy wojska o 3 lub  4 m ar­
sze od Belgii.— W  Marsylii poka­
za ła  się cho lera ,  co tak zatrwoży­
ła  mieszkańców iż wielu opuściło 
spiesznie to miasto. — Z Algieru 
odebrano  w tym mieście wiado­
m ość  1 iz w dniach 6 y t 8 grudnia 
z. r. ł r a n c u z i  stoczyli zacięte b i ­
twy z Arabami. Rozjątrzeni ciągłe- 
mi- napadam i Francuzi byli teraz 
stroną zaczepną i odnieśli znakom i­
te nad  Arabami zwycięstwo z zna­
czną stratą swoich. Legija cudzo ­
ziemska odznaczyła się szczególniej. 
X. Tallejrand 2 stycznia baw ił go ­
dzinę u króla .— Polityczni as tro lo­
gowie obliczają już w pływ  tego 
p łane ty  na Ludwika F ilipa .  Ga­
zeta p ruska rządowa donosi: „M au­
rycy  Mochnacki u m a r ł  8 b. in. 
wAuxerre na zapalenie wiózgu Bona­
wentura Niemojowski dos ta ł  pom ie­
szania zmysłów i wątpic,trżebą o je -  
go u leęzeniu .— Hr. Pozzo di Borgo 
cessar rossyjs. pose ł w imieniu cia- 
ą <J y p lo ma ty cz nego w nowy rok miał 

1 as tę p ną mowę do k ró la :  „Gdy 
1 1zed rokiem cia ło  dyplomatyczne

składało ho łd  i powinszowanie 
W. K .M .,  objawiło chęd utrzym a­
nia dobrej harmonii między wszy­
stkimi panującymi. T e  życzenia 
spełniły  się ,  N. P- a przeszłość da­
ją nową i ważną rękojmię na ko ­
rzyść tego. czego dobrze  myślący 
spodziewać się od przyszłości mo­
g ą .— W  tern przekonaniu posłan -  
nicy wszystkich rządów składają 
dziś W. K. M. też same życzenia , 
sądzą, iż je  przyjmiesz ztem  uczu­
ciem , które je w nas wzbudziło. 
W y nurzam y  również życzenia abyś 
Py> ieS° dostpjna rodzina i F ra n -  
cya cieszyła się szczęściem.— O d­
powiedź króla b y ła  podobną tej 
mowie. Mowa prezesa izby depu­
towanych by ła  obojętną i niezawie- 
ra nic ważnego.— Z  Marsylii pi­
szą 24 grudnia. Za każdą depe­
szą z Paryża wyglądamy 'rozwiąza­
nia naszej Rady municypalnej. — 
Przy wyborze ostatniej sekcyi przy­
szło do  zaburzenia. Sala wybo­
rów była  otoczona wojskiem; t łum  
ludu zbiegł się także. Na szczę­
ście ż o ł n i e r z e  byli c i e r p l i w i  n a  o b e l ­
gi, W  Nantes fabryki wojenne taksą 
czynne i pe łne  robotn ików , iż ani 
jeden rzemieślnik niepróżnuje. P o­
dobnie  się dzieje w innych sąsie­
dnich miastach.— X. O rleanu  dor 
mniemany następca tronu  da ł  świe­
tny b a l ,  który trw ał do Ą godziny 
z rana .— Król i k ró lo w a , wszyscy 
zagraniczni posłow ie ,  ministrowie 
1 t d. byli na nim obecni , a m ło d y  
xiąże nieposiadał się. z radości wi­
dząc tyle gości usiebie. (G .B .P  ) 

N iem cy. Xiąże Santa-Cruz (Leuch -  
te n b e rg )  p rzyby ł wraz z swym o r ­
szakiem dnia 4 stycznia do F ran-  
furtu  nad  M enem. — W  Ostendzie
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wsiądzie  n a  o k r ę t  i u da  się do  An­
g l i i ,  gdzie  w P o rc i e  F a lm o u th  cze ­
k a  na  n iego  p o r tu g a lg a ^ 1 okrę t  
V a n V e d r o , na  k tó r y m  p o p ł y n i e  do  
L izb o n y .  I -  N oc  N o w e g o  ro k u  w
F r a n k f u r c i e  b y ła  zS ie u ’ a"
le  n i e p r z y s z ł p  j e d n a k  do  n .espo- 
k o jn o ś c i ,  b o  w o j s k o  sta ło  w  p o g o ­
to w iu  i l iczne pa t ro le  p rz e b ie g a ły  

u l ic e .—

J n g l i a .  C od z ien n ie  w szystkie  
p ism a  p u b l ic z n e  p r z e p e łn io n e  są 
w ia d o m o ś c ia m i  o w y b o r a c h  p a r la -  
jn e n t o w y c h ,  szczególniej zaś a d r e ­
sam i , w k tó ry c h  się k a n d y d ac i  p o ­
leca ją  sw ym  w y b o rc o m ,  ż  teg o  
p o w o d u  zasz ły  n ie spo ko jn ośc i  w 
R o c h d a lę .  — P rzy jac ie le  T o ry s ó w  
p r a g n ą c  sob ie  lud  z jedn ać  , ro z d a ­
l i  m u  liczn e  p o d a ru n k i  i d o s ta r ­
czyli w szystkiego za najniższą c e -  
p ę —  O  12 godz in ie  t łu m y  lu d u  
z e b r a ł y  się z ch o rą g w ia m i i in n e -  
roi z n a k a m i,  na p u b l ic z n y m  p lacu  
i o to c z y ły  m ó w n icę ,  z kąd p rz e ­
m a w ia ł  p . R en t ice  o to c z o u y  m u ­
zy kan tam i.  W  tem  p o w s ta ł  k rzyk  
i zg ie łk  s t ra sz n y ,  n a d b ieg l i  r e lo r -  
n ń śc i  i p rz y s z ło  d o  k rw aw ej u ta r ­
cz k i ,  k tó rą  p o l ic y a  zapó źno  u k o ń ­
c z y ła . — P. R en tice  zos ta ł  c iężko  
k ijem  ra n n y .  — R o b e r t  P e e l  p r z y ­
j ą ł  a d re s  d o  kró la  p o d p isan y  b l i ­
sk o  o d  tiooo oby w ate l i  lond yń sk ich  
i o św iad czy ł  że b ę d z ie  p ro s i ł  k ró ­
la a b y  zozw oli ł  na ich żądania  r e ­
fo r m y .  K ilkanaśc ie  m ias t  innych  
p o d a ło  a d re s y  d o  kró la  p rzec iw  
T o r y s ó m ,  a c a ły  kra j  zaję ty  wiel­
ką  myślą na czyją s t ro n ę  p r z e c h y ­
li  się zw y c ięs tw o  w tej s tanow czej 
f h w i l i ,  p rz e d s ta w ią  w ido k  p o d o b n y

d o  w z b u rz o n e g o  m o rz a .  O k o n e ł  
p o leca jąc  w y b o r c o m  sw eg o  sy n o w ­
ca i p. Mullins za k a n d y d a tó w  na 
c z ło n k ó w  p a r l a m e n t u  tak się w y ­
r a z i ł :  , ,K to  o d m ó w i sw ego  g ło s u  
za n i m i , je s t  n ie p rzy jac ie lem  i zd ra j­
cą n a r o d u ,  jes t go rszy  ja k  p o b o r ­
ca  dziesięcin. — Ż a d e n  c z ło w ie k  
n iech  z n im  n iem ó w i ,  żadna  k o b ie ­
ta n iecha j n ie spo jrzy  na n iego  a  
dzieci n iech  go  lżą na ulicy . „ T o r y -  
sow ie  i Anglicy sądzą że O k o n e ł  
jes t  p r z y c z y n ą  w szystk ich  z a b u r z e ń  
w I r i a n d y i , gdy  ty m  cz asem  m ó w i  
jeden  d z ie n n ik ,  n ie  on  ale  z a b u ­
rzenia  jego  s tw o rzy ły .  Z  p o w o d u  
o d w o łan ia  f r an cuzk ieg o  z a s tę p c y  
posła  tak m ów i M o r n in g -C h ro n ic le r  

Jasną  j e s t  rzeczą  że L u d w ik  F il ip  
nie wiele  r a c h u je  na d ł t g ą  t r w a ­
ło ś ć  n a szeg o  m i n i s t e r y u m , g d y a  
d o tąd  n ie  p r z y s ła ł  żad ne j  w ażne j 
o so b y  i p o  s ław nyną  x ięc iu  T a l ­
le y ra n d  n ie  p rzy ś le  n i k o g o , p ó k i  
się n ied ow ie ,  jak i o b r ó t  w ez m ą  
rz eczy  w Angli.—  p. G o rd o n  w v je -  
dzie w k ro tc e  d o  T u r c y i  jako  p o ­
seł- W e l l in g to n  ro z k a z a ł  z a o p a ­
t rzy ć  w zapasy  w o jenn e  w a ro w n ą  
ęzęść  L o n d y n u .  (G .B .V ;)

B e lg ia .  Izba  d e p u to w a n y c h  i 
S en a t  p r z y j ę ły  p c h w a łę  n ak azu ją ­
cą  utvyorzenie g w ard y i  n a ro d o w e j  
w c a ły m  k ra ju .  — K r ó l  w odpo-r 
wiedzi ną  p o w in sz o w an ia  w ład z  r ó ­
żn y ch  rz e k ł  m iędzy  in nem i:  , ,W  
osta tn ich  dn iach  n a leż a ło  się lęk ać  
na  c h w i lę ,  iż p okó j E u r o p y  n a r u ­
szony  będz ie  , lecz  te raz  ho  ryz  o p t  
roz jaśn iać  się zaczyna  i b ezp ie cz eń ­
stwo p o w ra c a .  — Rządy są za n a d ­
to o św ieco n e ,  a b y  m ia ły  le k k o m y ś l­
n ie  na ru szać  sp ok o jn o ść  nąro,dó.vr
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a raoże i byt ich. —  (Wszystkie 
widzą, iż jest lepiej umacniać i po­
lepszać krajowe instytucye oraz pra­
cować nad szczęściem ludów jak 
zaczynać wypadki , których końca 
nikt przewiedzieć nie zdoła —  Je­
den dziennik zapewnia, iż Francya 
oświadczyła Belgii urzędownie, ze  
gdy jeden żołnierz holenderski 
przestąpi granice belgijskie, ona 
natychmiast rozkaże swym wojskom 
wejsdź do tego kraju, nawet mimo  
woli Belgii.

S zw a jca rya . Poseł Neapolitański- 
przy związku szwajcarskim otrzy­
m a ł rozkaz opuszczenia tego kra­
ju — Jego powrót do Neapolu tak 
niecierpi zwłoki, iż piśmiennie tyl­
ko przesłał pożegnanie Naczelnej 
Radzie Szwajcarskiej, ( G. P. V.J

Portugalia. Królowa zamknęła 
posiedzenia Izby parów i deputo­
wanych mową od tronu. W tej 
m owie przyjętej z zapałem śród o-  
krzyków: niech żyje młoda królo­
w a ,  zapewniała Izby o przyjaznych 
stosunkach z państwami obcemi i 
oświadczyła iż cieszy się z pomyśl­
ności , w którą kraj zakwita, oraz 
iż wszystko poświęci aby odpowie­
dzieć zaufaniu narodu i utrzymać 
spokojność w kraju. -  Dalej mó­
wi iż tylko szaleni mogą przypu 
szczać zawichrzenie kraju przez 
Miguelistów, bo ona wspólnie z 
narodem jest nie zwyciężoną.—  W  
końcu dziękuje posłannikom naro­
du za ich gorliwość około dobra 
publicznego i za,,przychylenie się do 
jej ślubów z xięciem J^euchtenberg , 
który równie jej jak narodowi zapo-

(wiada szczęście. —  Szwagier xięcia 
| Palmelli uda się do Londynu jako 

poseł przy dworze angielskim , a 
hrabia Villareal w tejże godności 
do Paryża. — Anglicy i Belgijczv,  
kovvie jako odtąd nie potrzebni do 
obrony Portugalii , odpłynęli 
swej ojczyzny. __

DONIESIENIA.
Potrzebny jest do Królestwa Pol­

skiego Nauczyciel posiadający język 
Francuzki i inne wiadomości do 
edukacyi początkowej trzech sy n ó w .  
Bliższa wiadomość w domu pod  
L. 78 przy ulicy Szerokiej na pier- 
wszem piętrze.

Zgubioną została laska hebano­
wa, ktoby ją znalazł, zgłosić się 
z nią raczy do handlu P. I le lzeł,  
gdzie odbierze nagrodę.

7tsza Łoterya klassyczna Berliń­
ska składa się z 110 tysięcy losów,  
z których 47 tysięcy w ygrywa, a 
między tenii jest u  60 głównowy-  
grywających: największa wygrana
wynosi 9 0 0 , 0 0 0  złp. a najmniej­
sza 1 2 0 0  z łp .— Losów dostać mo­
żna u podpisanego w biórze pocz-  
tamtu kr. Pruskiego.

Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 
i 5 i 16 stycznia 1835 roku.

Rehejeld.

Przybyli do Krakowa. — Ci-  
maciński Tadeusz z Pruss. — Du-  
benecki Antoni z Guli. —  Korytko  
Stanisław z Polski.

Opuśeili Kraków. Sattguszko Wła*  
dysław Xiąże do Galieyi,

Dziś rano zimna stopni 6

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a  k ł a d e m  R e d a k c y i *


